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Umiw pogna obroków Lwowa 

156 zwłok bohaterów pogrzebano 
na |ednym cmentarzu 

LWÓW, 22.3. Wśród podnio­
słego nastroju odbyto się tu po-
przenanio ś włok ISO obrońców 
Lwowa, poqhowanvch tymczaso­
wo na ró i i yeb przedmieściach 
Lwowa. 

Na ortefllarzytu „Obrońców 
Lwowa" zebrali się reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych. 

Na cnipr tarzyku wykop m 
e»tcrv obszerne groby celem ma 
sowego pdciowan'a trumien. 

Po pokrWiieniu zwłok wygło­
szono szere i przemówień. 

W uroczystości, wśród olbrzy­
mich thrmou, wzięli udział dele­
gaci -wielu; miast Rze*/'— -*»ołi-

l«|. Delegat z Wfcrnwwry rłołył 
na każdej trumnie wieniec z nie­
zapominajek. 

Rodzina carska protestuje 
przeciwko płaceniu Sowietom M klejnoty koronne 
PART2, 22.3. Jak 1I9 dowia­

duje „N«w Jork Herald", człon­
kowi* b. rodziny cesarskie) ro­
syjskiej wystosowali do rządów 
St. Zjednoczonych, Angljl, Fran­

cji I Holandii pisma, proteitują-
co przeciwko ewentualnej sprze­
da ły klejnotów koronnych na ra­
chunek Sowietów, 

Protest sędziów I prokuratorów 
przeciw materialnemu ogładzaniu, zawodowemu 

ograniczaniu l moralnemu krzywdzeniu 
WARSZAWA, 22. III. 

Zjazd sędziów l prokuratorów 
Rzplltcj obradował głównie nad 
sprawą uuo»azcnia sędziów I pro 

W piątą rocznicą zrzucenia jarzma 
Górny Śląsk Imponującym obchodem manifestował s w ą w l e r n o i t 

Rzeczypospolitej 
KATOWICE, 223. 

Wczorajszy obchód 5-eJ rocz­
nicy plebiscytu na Górnym Ślą­
sku ogrom im swym przesiedl 
wszelkie oczekiwania. 

Twórca I zwycięski widz armii narodowe) 
marszałek Józef Piłsudski 

„O WOPZU NACZELNYM W TIORJI I PRAKTYCE" 

f I 

Mikrofony radowe 
przekazały odczyt całemu społeczeństwu 

WARSZAWA, 22. III. 
W przepełnionej sali kina „Go-

losseum" w ^głosił wczoraj Mar­
szalek Piłiiudski odczyt p. t. 
„Wódz naczelny w teorji i pra­
ktyce" . 

Temat tąiyJziś w kołach poli­
tycznych a!:ttt»lny. Marsz. Pił­
sudski ujął bardzo spokojnie i in 
teresująco. 

Publiczność z zapartym odde-
them przysłuchująca się odczy­
towi — klU akrotnie przerywała 
mówcy, go1 ująć Mu długotrwa­
le owacje, zapatrywaniom Mar­
szałka .Piłsudskiego na sprawę 
organizacji najwyższych władz 
wojskowych przysłuchiwało się 
między inreml IDO delegatów 
zjazdu P. S L. „Wyzwolenia" z 
posłem Nocznickim na czele. 

Uczestnicy akadcmji P. P. S. 
ku czci Marszałka, która odby­
ła się w sali kina „Sptendid", 

przybyli na odczyt w karnym 
ordynku z orkiestrą gazowni 
miejskiej na czele. . 

Akademję w kinie „Sptendid" 
orwo'zy? sędziwy senator L.ma-
nowski. Przemawiali kolejco. 
pos. Daszyński, pos. Moraeziw-
ski i Jaworowski. W części arty­
stycznej wystąpili artyści Ope­
ry Dygas, Dobosz oraz orki :stra 
Opery i gazowni. 

# 
Pożyteczną Inowaoję wprowa-_ 

dzono na wczorajszym odczycie' 
Marszałka. Na mównicy ustawio­
no mikrofon radiofoniczny. Prze 
kazał on odczyt Marszalka ws- v 
stkim posiadaczom radioodbior­
ników. 

Na balkonach i galeriach sali 
„Colossewn". dokąd słabo doclio-
dził RIOS prelegenta, ustawiono 
głośniki radjowe. 

Coraz groźniej 
z mapami Instytutu Geograficznego 

Wyrabiano |« lichym papierze, 
który rozsypałby się w proch podczas 

przyszłe/ wojny 
Śledztwo 

w Wojsk ow 
graficznym 
że papier, 
dawmetwą 
kowany dn 
ceny, kat«$ 
włoskiego ' specjalnie 
map), — m 
Jedne z frm 
dnim gatun 

WARSZAWA, 22. III. 
w sprawie nadużyć 
ym Instytucie Oer> 
dotychczas ustaliło, 

dostarczany na wy-
lnstytutu 1 kwalifi-

najwyiszej, co do 0-
orji t. zw. papieru 

dla druku 
yrabiany był przez 

krajowych w pośle-
\u. sprzedawany zaś 

po cenach ;vinieru włoskiego. 
Poza dorn-żnem oszustwem, 

*• • je się w lej przykrej sprawie 
*my Jeszczt moment, wręcz gro­
źny, Oto -mapy wyrabiane na 
Papierze włoskim nosiadają prze­
pisowo ust) Joną wytrzymałość. 
wiczoną rn conajmniej stokro -
• H uktmm fiapleru. Tymcza­

sem mapy, wyrabiane na papie­
rze tańszym, nie dają żadnej gwa 
rancji wytrzymałości. 

W czasie wojny stałoby się lo 
nawet przyczyną nieszczęść, Do­
wódcy oddziałów mogliby się 
Znaleźć w pewnej chwili ze znisz-
czoneml i niezdatnemi do użytku 
mapami, naratając swoje oddzia­
ły na klęskę wobec nieorjentowa-
nia się w terenie. 

Rew!zja, prowadzona w sie­
dmiu kasach lrfttyłula równocze 
śnie, trwa w dalszyc cia~". 

Z polecenia szefa Korpusu k< -
trolerów gen. dr, Góreckiego do­
konywana jest rewizja we w w s f 
kich działach pracv Instytutu ula 
uzyskania obrazu jego gospo­
darki, 

Nie przeszkodziły jej zamiesz­
czone w przededniu manifestacji 
niepokojące wzmianki w pis­
mach niemieckich, ani pogoda, 
która zbytnio nie dopisała, ani 
teź celowo rozsiewane wiadomo 
ści, że niemieckie komunistycz­
ne czynniki zamierzają wyzys­
kać manifestację dla swoich, wro­
gich Polsce celów. 

Manifestowała 
100.000-na rzesza, 

przybyła z różnych stron Gór­
nego Śląska i Cieszyna, na którą 
złożyli się powstańcy, hallerczy­
cy, kolejarze, sokoli, r*uczvc't i-
stwo, górnicy, hutnicy l włością 
nie. 

O ogromie manifestacji świad­
czy fakt, t e w pochodzie brało 
udział 

około 500 sztandarów i IM 
orkiestr, 

Między godziną 8—10 przed po 
(udniem przez stację Katowice 
przewinęło się 

46 pociągów normalnych I 13 
dodatkowych, 

z których wysiadało po 1000— 
1800 pasażerów. 

W ciągu dwóch zaledwie go­
dzin pociągi te wyrzuciły z sie­
bie przeszło 60.000 ludzi. 
mmtmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

Z Częstochowy 
przybył specjalnym pociągiem 
bataljon b, powstańców śląskich. 

Olbrzymi rynek katowicki 
nie byt w stanie pomieścić mani­
festantów, to też wyloty ulic, 
prowadzące do rynku, wypełnio­
na były szczelnie manifestanta­
mi. 

Pierwszy do zebranych prze­
mówił pos. Seyda, nasennie po­
słowie: Strońskl, Blniszlcewicz, 
Kwiatkowski, radca Dubiel, po­
seł Byrka (Piast), pułk. nr, Mlel-
zyńskl, Jarczyk, prezes powstań 
ców śląskich Kornke oraz Przy­
była. 

Manifestację zakończono od­
śpiewaniem „Roty", 

Po południu odbyło się 
w teatrze miejskim 

zakończenie uroczystości plebi­
scytowych. 

P o odegraniu hymnu narodo­
wego wygłoszono szereg mów 
ze sceny, na której stanęli ze 
sztandarami wszyscy chorążo­
wie Związku powstańców. Prof. 
uniw. Jagiellońskiego, dr. Ku­
trzeba, w v ł o s i t odczyt , O pol­
skiej .idei powstańczej od Ko­
ściuszki a t do trzeciego powsta­
nia śląskiego". 

W wagonach z baka/jam i 
i winem 

wjeżdża do nas widmo nowego deficytu 
I NĘ0ZA GŁODNEJ LUDNOŚCI 

WARSZAWA, 22. III. 
Z pogranicznych urzędów 1 

nycfi nadchodzą coraz bardziej 
alarmujące wiadomości o olbrzy 
mim imporcie do Polski luk­
susowych artykułów spożyw­
czych, przeważnie btikaljl, owo­
ców, słodyczy 1 win na okres 
św'ąteczny. 

Import ten, trwający od po­
czątku marca, grozi zachwia­
niem całego bilansu handlowego 

Władze skarbowe i celne win 
ny corychlej położyć kres przy­
wozowi luksusów spożywczych, 
bez których kraj z łatwością mo 
że się obejść. 

Prezes Zw. pi.wsf. Komice w,»* 
czył dyplomy honorowe s tarośre 
S-więtoeliowickiemu, dr. Pot\ce, 
prezesowi honorowemu Zw., 0-
raz członkini honor. p. Negolcc-
kiej. 

Na zakończenie obchodu arty­
ści teatru miejskiego 'odegrali 
sztukę p. t. „Ułani ks. Józefa". 

P. Sikorski działa... 
Na Iwowsk m obchodzie 

ku czci 
Narszałka Piłsudskiego 
armia nie była 

reprezentowana 
Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj odbyła się uroczysta a-
kademja ku czci Marszalka Pił-
aidskiego. 

Uderzała nieobecność przedsta 
wiciel' sfer wojskowych. 

Dowódcą D.O.K. Lwów Jest 
"'en. Sikorski. 

Tajemnice marynarki przed sądem 
, Komandor Sokołowsk/ » 

zasiadł na ławic oskarżonych 
WARSZAWA, 22. III. 

Skandaliczna afera zamówień 
wojskowych w fabryce Niemca, 
Wirtha, stanowiącej fikcyjną wla 
sność Józefa Głąbińskiego — za­
kończyła się postawieniem w 
stan oskarżenia komandora Frań 
ciszka Sokołowskiego, szefa wy 
działu III-go Dep. X M. S. Woj­
skowych. 

Kom. Sokołowski stanął dziś 
przed wojskowym sądem okręgo 
wym, któremu przewodniczy sę 
dzia ppułk. Orski. 

Oskarżenie wnosi major Ru­
miński. 

Obrona spoczywa w wytra­
wnych rękach adw. Stefana Pe-
rzyńsklego. » 

Akt oskarżenia zarzuca podsą-
dnei.iu, że zawierając umowę na 
dostawę maszyn amunicyjnych 
z J. Głąbińskim umyślnie za­
niedbał zbadania odpowiedzial­
ności handlowej 1 fachowej fa­
bryki „Siła", zaniedbał zbadania 
stanu majątkowego Głąbińskie­
go i wypłacił mu zaliczkę w wy­

sokości 126.000 zł. bez należyte­
go zahezoieczenia. 

Oskarżony winien był żądać 
od oferenta gwarancji w weks­
lach, lub też zabezpieczenia hlpo 
teeznego. Wprawdzie kom. Soko 
łowskl ostatnią formę gwarancji 
uzyskał, ale w stopniu niedostate 
cznym, gdyż obciążyła ona do­
piero 4-ty numer hipoteki Głą­
bińskiego, długi zaś z 3-ch pierw 
szych numerów przekraczały 
wartość majątku. 

Na wstępie obrad prok. Ru­
miński zgłosił niewłaściwość 
kompletu sądzącego, dowodząc, 
iż kom. Sokołowski podlega sądo 
wi admiralskiemu, złożonemu z 
oficerów marynarki. 

Sąd udał się w tej kwestji na 
naradę. 

Sąd zdecydował sprawę roz­
patrzyć. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, komandor Sokołowski daje 
obszerne wyjaśnienia, wykazu­
jąc swoją niewinność. 

Okropna śmierć 
17-tu robotników 

w roztopionym metalu 
Straszna katastrofa w odlewni łelaza 

robotnl-LONDYN, 22. 3. W Birming­
ham pękł w fabryce metalurgicz 
nej olbrzym! kocioł. 

Fale roztopionego metalu za­
dały halę fabryczną, w której pra 

cowało kilkudziesięciu 
ków. 

Siedemnastu ludzi znalazło 0-
kropną śmierć w roztopionym 
metalu, 15-tu uległo śmiertelnym 
.poparzeniom i 

Czarna noc 
w łOdzklch żydowskich 
zwiqzkach zawodowych 

ł%ewizi0 ł aresztowania 
Z Łodzi donoszą: 
Nocy dzisiejszej policja ,polHy-

czna dokonała rewizji w lokalu 
żydowskich związków zawodo­
wych. Aresztowano kilkadzie­
siąt osób. 

Szczegółów brak. 

Zgon wybitnego prawnika 
polskiego 

Ś.p. profesor Ernest TUI 
WooraJ imart we Lwowie w wte-

ku lat 80-iu Jeden z nalwybKnieiszych 
nTiedstawIcMI nauki polskiej, dr. Er­
nest Tlll, profesor prawa cywłnego. 

Zmarły należał do najznakomitszych 
polskich prawntkńw dzleta jego tyska 
ly stawę europejską. ^ 

Śmierć fabryk 
sowieckich 

Moskwa zalana morzem 
bezrobocia 

MOSKWA, 22. 3. Wskutek bra 
ku surowca stanęły w okręgu 
moskiewskim wszystkie fabryki 
włókiennicze. Kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników jest bez pracy. 

Rząd sowiecki czyni starania 
o dowóz surowca i zapowiada 
uruchomienie fabryk od 1 maja. 
Pracować one jednak będą tylko 
14 dni w miesiącu. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 22, III. 

Bank Polski płaci dziś za dola­
ra 7.90, tym samym kursem o-
perują banki prywatne, a czarna 
giełda usiłuje bez powodzenia u-
trzymać dolar na 8.00 zł.. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Mętnie 

Rubel zloty 4.19, Oolat itoty 8.00. 
(), .w | / y 

Berlin 1.9V"BeliJa ha 100) 32.40, 
Holandia (ta 100) 317 00, Londyn (la 
1) 39 10. Pary* (ta 100) 28 00, Frafsa 
(«» 100) 23 I pfil. Szwajcaria (ta 100) 
152,75, Wiedeń (za 100) 111 1 pól, Wło­
chy (za 100) 31 W. 

ZURYCH, 22.3. Zamknrccte. Warsza­
wa 65 I pot, Paryi 18,40, Londyn 2S 24 
1 pot, Nowy Jork 5.19.2, Belgia 21 I Je­
dna czwarta, Włochy 2CMK>, Berlin 
1.23.7. Wiedeń 73.17, Praga 15.38 1 pol, 

Akcie 
B. Polski 51.00. B Dyskontowy 5.10 

B. Hatidlowy 1.75. B Zachodni 0 80 B, 
Zw. Sp. Zar. 4M. Spless 2,20 Rlektry-
etnoit 1.40. Chodorów 3.9S, Ctersk 
OM. Cttstosice OM Ooftląwlsa I A 

kuratorów, zaniepokojonych po*< 
gti»kanil o opracowywanym 
1« -z min. sprawiedliwości pro­
jekt. e obniżenia i tak mskicH 
plac. 
' Obecny na zjeżd/ie mWsfcf 

sprawiedliwości p. JVxhockl mu 
wmc«ł uspolf ijema —mowę te„"> 
o potrzebie ofiarnego wvtrwatua 
na zaszczytnych i>o\!i-rmikjdł 
przyK-to Węcej m>. chłodno. 

Zjazd zaproteviow.it przeciw 
pogarszaniu warunków In.u ma­
terialnego siid< wn.ków, a nadto 
wypowiedział się pr/ec.w Pod'..!, 
rządrkowams sądown etwa w la-. 
d/.om admiuiv(racv)ir n. >, o p i /c -
wicfti-je podobno pmjekt kotu , ti 
trzech, a co ujawn a się jn/, HIKN, 
uuc, wojewodowie b.,w,i-m, a na­
wet star(»towe u-efmą nar/iicafi 
sądom swa poglądy i udzielają 
monitów. 

Najuroczyśclcj brzmiało oburza 
nie na zarzu-ty o ttmde:>-" i^yro 
wvroiarze sprawiedliwość1. 

Minister 
spraw wewnętrznych 

Wł. Raczkiewicz 
ma w ciągu bieżącego tygodnia 
wystąpić z gabinetu p. Sarzyń­
skiego, ustępując miejsca paria« 

menlarzysclo 

Czy ministrowie 
Mm I * I * <3fm 

mogą współpraco­
wać z min. 

Zdziecho wskim 
Konferencje ministrów 
I próby kompromisu 

'W WARSZAWA, 22. II). 
Zgodnie z wynikami niedziel­

nej konferencji ministrów Barlic 
kiego i Ziemięćkiego z p, premje-
rem Skrzyńskim, przebieg ,iu-
'rzejszej Rady ministrów Jest w 
ten _sposób pomyślany, iż po za* 
'rajeniu narady przez p. Skrzyń­
skiego, minister Bdrlicki zreferu­
je swój punkt widzenia napotr/.e 
by gosnodarcze kraju. Oprócz 
kwestji uposażenia urzędników, 
p. Barlieki wysunie takie postu-
'aty, dotyczące unormowania ż\r 

da gospodarczego na przeciąg 
'aibliższych miesięcy. \ 

Zabierze następnie głos mini­
ster skarbu p. Zdzieehowski. po­
wiadomiony już na wczorajszej 
konferencji — w której częścio­
wo uczestniczył — o treści żą-> 
dań PPS. I wvłuszc7v swoie sra 
nowisko z punktu widzenia fman 
sowego. 

Obraz sytuacji uzupełni mini­
ster Osiecki, przedstawianie za-
TSdnienie z punktu widzenia 
przemysłowego. 

Referaty te stanowić będą tfb 
dalszych rozważań, których wy­
nikiem końcowym będzie ustale­
nie, czy między programem PPS 
a stanowiskiem o. Zdzicehowskie 
go da się osiągnąć porozumienie, 
~zy też.przyjdzie do innego roz­
wiązania, ewentualnie kosztem 
ministra Zdziechowskiego 

Zauważyć należy, że wczoraj­
sza konferencja ministrów nie n-
sunęla możliwości porozumienia 
z p. Zdziechowskim. 

Co do zmiany na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych, 
ustalenie kandydatury następ­
czej wymaga jeszcze kilku duł 
zwłoki 

A u / T i 
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3 bodem, 
,._AWA. 22. III. 

Pod przowoinlcrweru pp,< liał-
lenstedta * Posnanla 1 posła Po­
piela odbyto gę wczoraj pogła­
dzenie Rady tjayzektej Narodo­
we' PartH Rołfrtmezej, 

P.) referatach p. Popiela o po­
lityce klubu parlamentarnego I 
ministra koteiiCttądzyfWcIeg© o 
dz. . . ła |noicl rk-tUu | oo Ut .kuajl 
prz\jcto rezolucje, które Jako 
warunek dalsiego udziału stron­
nictwa w 1'njz; Minowa ko­
nieczność stwprzenia nrogramu, 
któryby dązv| 1« stabilizacji wa­
luty, równowagi 1-udlctu I konse­
kwentnej waiki z kryzysem i bez 
robocicm. 

Rada naczelna N. P. R. żąda: 
1) utr/ymania podatku majątto-
meeo, i) sprzeciwia się zniżeniu 
podatków bezpośr., 3) domaga 
s ę utrzymania obecnego usta vo~ 
dawstwa socjBlneco, 4) untcho-
in oma robot pubhczm'^, 5) 
sprzecwia się mechanicznej rc-
duker pracowników, urzędów i 
przedsiębiorstw. 

Żądatre zmitcznej grapy deICR I 
tów przejścia do natychmiastowci 
opozycji n'e fctialazto dostateczne 
go po par: a j 
Natomiast sppadłv uchwały krv 

tyczne w stosunku dc ratyfikacji 
Jreńskich I przebie-
Sesj: Ligi u-rodów. 

atmentamcrmi poteco 

no prudatawtenl* rządowi $zcr«. 
tu postulatów w itosunku do za­
gadnienia niemieckiego, 

Poatanowlono kongres stronnl-
otwa twołac m esas od 2? — 29 
czerwca b. r. do Łodzi. 

Przyjęto do wiadomości rery-
gnację posła Jana M'ldn«ra, ad­
wokata w Katowicach z^mandatu 
posalakltzo. 

f Sprawność kolei stale wzrasta 
W roku 1925 imnle;»zyła slą 

Wszystkie dyrekcje kolejowe 
zgłosiły Jut do min. kolii staty-
itykf re-klamacyj *• rok 1925. 

Statystyka obejmuj* skargi I 
roszczenia materialna aa braki, 
uiskodawnla I nieterminową do» 
stawę przesyłek. W ciągu cale-
go roku t% tosjsono §443 reklama-
cyj. Ogólna suma roszczeń wy-
nloala '2,234,119 al. Załatwiano 
t tej liczby 611S spraw 1 wypla-

COTO odszkodowań TTWSi st. 
W stosunku do lat ubiegłych 

ilość rekiumaeyj spadła b. maci-
nie. W roku 1934 sglotsonó aż 
laSOBwoklamaey) — tal w 1933 
roku 152851 

SprewnoM te przypisać mot-
na uporządkowaniu slutby wy. 
konawesej i w/moclmt l kon­
troli. 

KONGRES „WYZWOLENIA" ^ 
if'h#iit w iprawit pomro^mrfnm»wmmik,»0• 

WAR51AWA, 22. IIŁ 
Pod przewodnie! wen, wicemar­

szałka Wotnlekltgo rospocaa.1 s!» 
wczoraj kongrw P. S. L. Wy­
zwolenie", który z gro- dzlł kH-
kuMt de!«gatów w sali Tow. ht-
gjenlcniego. 

Po referatach posła Mallnrw-
l^l igo 0 działalności sa. 'u «» 
wtiego I posła Stolarskiego o po-

PRACA, TO NAJWIĘKSZY KAPITAŁ KAŻDEGO NARODU 
mk Polska fest największym nędzarzem na kuli ziemskiej, 
**r ponieważ najmniej pracuje 

csynanlacu klubu w Selm e. V 
dyskusji wyrażono tal 7 p->».-du 
rozłamu. laki na*t*.plł w_ stronni-rosłemu. Itkl 
rtwle. Przy' 
facjo, która 

z Ru 
.W. 

Mirt. 
je do wiad 
Świadectw 

eksportowe 
ndel 

ją I Palestyną 
ZAWA, 22. III. 

ysłu i handlu ooda-
•ści, te wymaganie 
hodzenla dla to­

warów wywożonych z Polski do 
Rumunji zoitalo odwołane rozpo 
rrądzaiietrtjramuńskiej general­
nej dyrekcjj cefciej. 

Obowiązt|jąca w Palestytile Ta­
ryfa celna postała uzupemiona w 
ten sposób, ie na liście produktów 
wolnych od, cła, poczynając od 1 
grudnia 1925 r. figurują: nasiona 
lniane, nisiona słoneczników, 

' skóry kotajkle, bydlęce, owce, 

f zie (suro*-e) soda kaustyczna, 
pier do pakowania nomarancz. 

Ciemności na ulicach 
Łodzi 

Robotnicy gazowni 
, strajkują 

Od trzech dni cała Łódź, z wy 
jątkiem centrum, oświetlonego e 
lektryeznośclą, tonie w ciemno­
ściach skutkiem przewlekłego 
strajku w gazowni miejskiej. 
Strajk wyniki na tle gratyfikacji, 
wyplagranej stale od lat 25. 

Pertraktacje z przedstawicie­
lami magistratu nie dały wyni­
ku. ,; 

Przed dwoma dniami została 
zakończona w Londynie konfe­
rencja pięciu 
najbardziej uprzemysłowionych 

parisłw 
w furopie: AngIJl, Francji. Nie­
miec, Włoch i Hclgjl. zwołana 
w celu ujcdnoviajnienia prawa o 
H godzinnym dnltt pracy 

Inic.uorką tej konfencjl, która 
ma bvć wstępem do iK}wszech-
uel konferencji pracy, była Wlel 
ka Brytanja. 

Fakt, Ie na 57 państw, należą­
cych do mlędzynarodwej organl 
zacji pracy tylko 14 państw 
przedłożyło swym parlamentom 
wnioski o ratyfikację konwencji 
o 8-godzhinym dniu pracy, a z 
tej liczby 

tylko S rałyłłkowaro, 
był od kilku lat powodem niepo­
koju w angielskich kolach rządo 
wych i przemysłowych. Po­
szczególne państwa przez dowo! 
ną Interpretację prawa o 8-go-
dzinnym dniu pracy faktycznie 

7fon Br miło wa 

T»ftrca ofemywy na Małopolskę w 
1916 *marł w Moskwie. 

(en prttdlutaly, | 
tworząc dla swego 'przemysłu' 
dogodniejsze warunki produkcji. 

Niepokój I dątnosi Angljl do 
ujednostajnienia dluipścł dnia 
pracy w całej Ruropte 

żywo obchodzi Fotofcf, 
która, posiadając najllberalnlej-
zzc prawodawstwo socjalne, mu 
sl rńwnict pilnie baczyi na 
swych sąsiadów, konkurujących 
z praemvslcm polskim. 

Zestawiwszy czas pracy w 
poszczególnych państwach, doj­
dziemy do wniosku, ie Polska 
pracuje najkrócej. Dzięki „an­
gielskiej sobocie" pracujemy 

tygodniowo 16 godzin, 
kiedy Niemcy, Francja, Belgja, 

Włochy — 4S godzin. Pr żyłem 
w ostatnich esterach państwach 
ustawowo przewidywane są 

odstępstwa od (ej zasady. 
Pożarem Polska iwtofiilte w | 

euigu roku. poza niedzielami, 14 
dni, Francja 9, Belgja, Włochy I 
Niemcy protestanckie 7, Niemcy 
katolickie 10. 

W stosunku procentowym 
Ilość dni roboczych w roku 
przedstawia się jak następuje: 
Prilska 

od 291 do 2S4 dni, 
czyli 100 procent, Francja 304 
dni - 109 proc Belgja 306 dni 
— 109 proc, Włochy 306 dni — 
109 proc, Niemcy 306 dni — 109 
procent. 

Na popieranie hodowli 
Akcja kredytowa Państwowego Banku Rolnego 

Skarb państwa w tych dniach 
przekazał Państwowemu Banko­
wi Rolnemu sumy, przeznaczone 
na popieranie hodowli. Z sum 
tych udzielane będą pożyczfc' na 
zakup owiec, trzody chfewnei, 
bydła rogatego, na budowę mle­
czarń spółdzielczych ręcznycli i 
parowych oraz na kapitał obro­
towy dla organizacyj rolniczych. 

Pożyczki na zakuo inwentarza 
udzielane będą na okres 1— lat, 
udzielane będą na okres 1—3 lat, 
I na kapitał obrotowy na 1 rok. 
Oprocentowanie wynosić będz;e 
8 proc. w stosunku rocznym od 

potyczek pierwszych dwóch ka­
tegorii, od pożyczek tia kapitał o-
broiowy stopa procentowa usta­
lona została na 12 proc. 

Pierwszeństwo do otrzymania 
potyczki mają osadnicy wojsko­
wi i cywilni, a następnie c: rolni­
cy, łefórzy dają dostateczną gwa 
rancję dobrego wykorzystania u-
dzielonej pożyczki. 

Ze spółdzielni mleczarskich u-
biegać się motu o potyczki te, 
które zobowiążą się do dostawy 
mleka w ilości nie rtwiełszej nit 
od 2tX) krów z mleczarni ręcz­
nych! 5 0 ^ mleczarni parowych. 

Jettcze Jaskrawiał te rótnlcel 
występują w 

tatusiach przemy Mu ] 
teonowago. 

W praemyita budowlanym ro 
bofnlk w Polsce pracuje 

rocznie godzin 1640, 
we Francji 23%. w lielgjt 244*<, 
We Włoszech 2712, w Niem­
czech 3100. 

Innem! słowy robotnik budo­
wlany francuski pracuje o 46 pro 
cent, belgijski o 49, włoski o <A 
a niemiecki 

o Mi procent więcej, 
anitell polski. 

Powszechna konferencja pra­
cy, projektowana przez Anglję, 
ma więc dla nas pierwszorzędne 
znaczenie. Wszak zmierzać o-
na będzie do ujednostajnienia 
dnia pracy we wszystkich pań­
stwach, a więc uchronienia I nas 
Ud # 

ujemnych skutków 
gospodarczych 

najbardziej teoretycznego, nie­
życiowego prawodawstwa so­
cjalnego. ' 

i t t tajt l 
ctwli. Przykto JtdtU tylko rez-w 

powoda: 
p S L- „Wyzwolenie" prZe-

strzegą*p-Prezydenta R/c,/vP'ii 
stłolltel ' nn'i przed coraz nar-
dziel potegurtcym »it «!"«*cm 

ludu i domaga s'e stanowczo, a-
by Ntarszałtk PiHud*! pówotor 
zoatił beigwlocznle na natez-ne 
mu stanowisko w armi«. 

W cza^e ko«igresu. grtrw* i" ' 
uczestników i p. Wofcilcklrr IM 
czele ud a ta *ic na odczyt mat-
szafka Piłsudskiego, na którym 
zgotowała mu żywa owację. 

W dniu dz slehzym kongres o. 
hradowłć będiie nad razolu-laml, 
jakie mu komisje na ten cel wy­
brane przędło**. 

Piewca* tndti 

- : t -

POLSKA POMOSTEM 
między Sowietami a Niemcami w sprawach 

handlowych 

Na tfrottze do po handlowych stosunłtdw prawy 
Polski z Gdańskiem 

Powrrjcil wczoraj do Warsza 
wy dyr. flep, handl. w min. prze­
mysłu i handlu, p. Hipolit Oliwie, 
którv odł>vł dwudniową podróż 
do Gdańska, w celu zaznajomie­
nia się jt warunkami życia go-
spodaregego wolnego miasta. 

Ogólne wrażenie, jakie p. Oli­
wie wyniósł z zetknięcia się z 

gdańskiem! sferami gospodarcze 
mi jest bardzo dodatnie. Odbyte 
konferencje wykazały, że przy 
<clsłej współpracy w dziedzinie 
gospodarczej, wzajemne stosun­
ki Odańska i Polski ułożyć się 
powinny ku zupełnemu zadowo­
leniu i korzyści obydwu stron. 

Przesilenie gabinetowe 
zlikwidowane w 24 godzin 
tana rządu w Czechosłowacji Żmii, 

Wattłe wpadki ooFłyczne, ]a-
k.e rozegrały się ostatnio w Oe-
newie. Sprawiły, Iż piawie niepo-
sir/eienie df>kołiałd się u nasze­
go bezpośredniego sąsiada, a 
î zcchoisłuwacjl, zm'ana ^abme -
tu. 

Bezpośrednim powodem zmia­
ny rzacju stalą się choroba pre-
/vJe.u| niin^tiów Scelilt. Fak­
tycznie jeJiiuk przesilenie gabi-
netów e u ©tecitosłoftaci ma 
/.łącznic głębbze przvczvnv. • 

t-zcoho-ł-iwackie partje pol tv-
- zac rózji 4 się co do k.lku za-
•>adi'.v.?v(.h zaandn.eń pol!tyk, 
»r.cnę| i /•!( ,! , 

W ci przedew<;zvsfkiem czai 
'•l i/b\jwojskowej <•" >ła wojsko-
ve piateMina pizeciako zredul. > 
war ufsłu>hv u szcrc.K h z 18 
n.i 14 Jm i^ę. \, dopók n e be-
J /e *pro\Kadz.tiie wofckowe v.'* 
*.z'' ief c w szkołach średnich 
'lx 'efmcy redukcji i jmiast 

fVskazuJa na trudności finansowe 
państwa. 

Różnicę zdań wywołtMą dalej: 
projekt o uposażeniu OTacownl-
ków państwowych, polityka cel­
na ' sprawa ruchu budowlanego. 

Na fle tych ważnych spraw po 
liuki wewnętrznej doszło do prze 
silenia. Prezydent Massaryk me 
dopuścił do przewlekłych roko-

i w ań o zmianę rza/iu, lecz sprawę 
I załatwił szybko, mianuje w orze 
i ciągu 24 godzin gabkiet urzędni­
czy. 

1 Fakt, iż tekę ministra straw 
zaiTdii cznycli zatrzymał dr. Be-

i nesz doftiHJzi, że " 'a>ka zew­
nętrzna Czechosłowacji ri'e ule-
gliie ziifanie. 

Prusa czechosłowacka przyje -
la naogół z rezerwą nowy gabi­
net stwierdzając jedynie, że za­
sada dpmokr.if /"a n.e znl ,ałi 
lurue/uiia. 

W dniu 19 b. m. opuściła War­
szawę delegacja kolejowa Zwią­
zku Socjalistycznych Repu-Mik 
Rad z p. Swjerczkowem na czele. 
Delegacja ta spędziła w Warsza­
wie około 4-ch tygodni i odbyła 
szereg konferency], dotyczących 
zorganizowania komunikacji oso­
bowej pomiędzy kolejami Z.S.R.R. 
a kolejami państw Europy Środ­
kowej w tranzycie przez Polskę, 
komunikacji towarowej pomiędzy 
kolejami Z. S. R. R„ a kolejami 
Rzeszy Niemieckiej w tranzycie 
przez Potekę oraz w sprawach 
niektórych kwesty] technicznych, 
dotyczących komunikacji sąsledt 

kiej pomiędzy Polska a Z.S.R.R. 
Rezultatem narad było podpisa 

nie umowy specjalne], dotyczącej 
komunikacji towarowe) przez Pol 
skę między Niemcami a Rosją, 
zaaprobowanie ostatecznej redai 
cji odpowiedniego zarządzenia 
taryfowego i przyjęcie - ''Isów 
rozrachunkowjych i hrstrukcyj 
służbowych, 

Wprowadzenie w życie pzyję-
tych na konferencji postanowień 
nastąpi w terminie 3-ch miesięcy 
po zatwierdzeniu icji przez cen­
tralne władze kolejowe zaintere­
sowanych państw. 

9 godzin pracy zażądały Niemcy i Aiglja 
na konferencji londyńskiej 

„Corr ere delia Sera" w 
związku z londyńską konferen­
cją w sprawie długości dnia pra­
cy stwierdza, te między delega­
cjami zaznaczyły się trzy zdania 
zasadnicze, 

Niemcy żądają dla siebie wyjąt 
kowego pozwolenia na utrzyma­
nie 9 -godzinnego dnia robocze-
go, a to ze względu na uciążliwe 
warukl „planu Dawesa", który 
zmusza je do nadmiernej pracy 
dla wywiązania się z włożonych 
na Niemcy zobowiązań. 

Anglja zwraca uwagę na za­
korzeniony w tym kraju zwyczaj 
t. 7.w. „soboty angielskiej", w 

którą praca sprowadza sl« nfe-
mal do zera, twierdzi więc, te na 
wet przy dniu 9-godzinnym ty­
dzień równałby się zaledwie 45 
godzinom. 

Przeciwko obu tym żądaniom 
występują bardzo energicznie 
Włochy, twierdząc, że stwarza­
nie podobnych precedensów, jak 
pozwalanie na odstępstwa od za­
sady, otwierałoby pole do wszel­
kiego rodzaju nadużyć. 

To też Włochy żądają, aby kon 
wencja waszyngtońska była za­
twierdzona bez żadnych 
zmian i jakichkolwiek wyjąt­
ków, 

Niefortunna wyprawa emigrantów 
fałszerzy 

ARESZTOWANIE W TRYJEŚCIE 
9-cłu dezerterów z Polski z podrobionemi wizami 

I paszportami 

8 I nół godzin pracy bez przerwy 
I w sowieckie] kooperatyw e 

MoAiensM „Nasza Gazeta" i Przerwy 1 prac-ornie v mogą ko 
stwieilza, z*e w jednej z najwię-, rz\stać tylko z lS-mmutowego 
kszycf kooj)eratyw w Moskwie• wypoczynku na obiad. 
prac<t|uwa 8 i pół godzin bez I 

.i 
ii 

W porcie tryjesteńskim policja 
włoska aresztowała przy wsiada 
niu na okręt 9-ciu emigrantów, 
[wchodzących z Polski. 

Aresztowanie nastąpiło na sku 
tek stwierdzenia, iż posiadają 
oni fałszowane wizy. Przy bliż-
szem badaniu okazało się, Jż pasz 
porty emigrantów są również 
fałszywe, a wyjazd ich nastąpił 
potajemnie w celu uchylenia się 
od służby wojskowej. 

Czterech emigrantów miało je 
chać do Argentyny, pięciu zaś do I Warszawie. 

Palestyny. Aresztowanych osa­
dzono w więzieniu w Tryjeście, 
paszporty zaś skierowano do 
Warszawy. 

Wobec stwierdzenia fałszer­
stwa paszportów przez policję 
warszawską, emigranci wydam 
zostaną Polsce. 

Przypomnieć należy. Iż nieda­
wno również władze angielskie 
zatrzymały w Jaffie grupę emi­

grantów z Polski z podrobionemi 
'wizami konsulatu angielskiego,w 

Z J A Z D 
akademickich kół 

prowincjonalnych 
WARSZAWA, 22. III. 

W icmachu Uniwersytetu reipoeml sl« 
wczoral zjazd ddtgłtów Zriwaenl* i-
kademlcklch kół prołineiwiłlnych. 

Na zlmd ptłyhyto 27 dettgiUAw * ł 
miast um«'ersj»tetl«teh. tfclwtcl repre-
leiuuja kilkaijałcle tysięcy mtodstłły 
akłdemieklal' 

Po ptmiolnyck i«»tnówkfil»eh wy. 
stuchaiio referatu o sadatiteeh kdł prv~ 
^i\jcIo!Kitnych mm sprawozdania z tt^ia 
lalnoSci ŻrzHzenii. 

RABINDRANATH TAOORK 
wielki poet» htndutkt 1 bołown* ° "<> 
iKKiłeiliiić Indy) clłtko nłtuomoitl.-
Ostatnie dwiwze i Kalkuity donw/ą. ża 

stin zdrowia Tł tore jest grotny. 

N emcy przemycają 
spirytus do Norwegii 
WIEDEŃ. 21. 3. „N. Wiener 

Tagbl." donosi z Oslo, te norwe­
ski krążownik celny zatrzymał 
niemiecki okręt przemytniczy 
„Deutschland", który wiózł 
55.000 litrów wódki. 

Władze norweskie okręt ten 
skonfiskowały 

- : J -

Obrona dzieci I młodzieży 
wypadkach śmierci ich iywic'eli, 

Pożarem komitet będzie też o-
mawiał sprawę wnfyy a kinema­
tografu na kształtowanie się psy­
chicznych właściwości dzieci. 

GENEWA. 21. 3. Na porządku 
deiejmym obrad zbierającego się 
tutaj w dniu jutrzejszym komite­
tu dla spraw ochrony dzieci i rnłó 
dzieży, znajdują się m. in. spra­
wozdania Międzynarodowego 
Biura Pracy o wpływie pracy 
dzieci, o wpływie pracy na zdro 
wie publiczne 1 moralne, 
samopoczucie dzieci I o środ­
kach łagodzenia nędz dzieci * 

24 OFIARY 
trzęsienia ziemi w TurcI 

ANGORA. 21. 3. Ostatnie trzę­
sienie ziemi w Anatol]! spowodpr 
wato śmierć 24 osób. I 

S P O i T 
Triumf Jaworskiego w narodowym biegu 

naprzetaj. 
Ubiegł* niedziela, Nd«c» zararem 

pierwszym kalendai/omvm dniem ^lo-
wv, ipnsyntołia łtolicy tiwodo-* y bl«g 
nipriełaj. 

W widtktal te) p»ohi« «>isennei z*'y-
ci«łjt w c m l e Z.t mm. SI.R « * hci-
kookurmcrlnla t doprawdy w wiHkmi 
stylu »»nv dtuaodvł*a'nr«vlec A i S - u 
J»»orskl, który potrafił aottawic o kil-

'' Polonja zwycięża Varssv]ę 5:1 
N4lriekam»?e f uT^oraiS/^ch spot­

kań piłkarskich - m e r o mntrri«two 
ki A rnreKr^nv w Agiykoti ponnęd^v 
Polonią <i V«fv>vM. przyniósł $o$C wy 
tokle cyfrowo ?u5'ctc«t*o mistrzowi 
stiiliey. Wralk i n o dowodzi, te mutrz 
len potrafi byt leszcze gfotnytn d!i 
przeciwników i d^ierlonego od s?ere^« 
lat tvtutti jbj t łatwo ule da sobie i rąk 
vt>drzeć. 

Ura *\?orahr3. niezwykle Zy^ia I o-
%ł?n, iv pieriAS/\m kuadiranste w\*a-
Ł«ta do.sć w%rrai«î  przewagę harceuy, 
którzy też potrafili zdobyć wtedy je­
dyny punkt d)« «»ych b«rw. Po wy­
równaniu jednak pr/ez Ataszewikiego, 

W dwu 
Kraków. Pensac* jne krakowskie „der 

hy" piłkarskie, rozegrane przv pnru 
tysiącach widzów miedzy Wisłą a C'.i-
covJą, przyniosło nleutacznc z*scie-
»two Z:l zespołowi Uacoiji . Juttzciika 
- B. B. S. V. 1 1. 

Potnań. W pterwszem spotkań.u ml-
sozo»«ikl«m Warta uległa Pnznanll 1 :ż. 

kadzie* .\t mełró» J J sohj ukteh „asom'' 
lak Prever (Pol), Kostrzewskl (A2.S1, 
Sawarvn (I»o«on>, Łirkaazewici (Pol ), 
Witmii (Wars?,.) ItdL Itd. 

Opoczna strona tego przeiptełcTOKi 
widowiska w\padła wproat Imponująco, 
a kolumna przesHo 1IN) zawodmkówpo 
ruszeniu ze startu zroblia na przeszK 
1500 widzów wraienie niezatarte. 

(1:1) 
Polonia 7\ skala w polu dość w\r 
przewagę, KfOia u o is! if̂  1^/ p, ̂ cT •= y 
â  do l<"ń, a mcan. 

Po pauzie. liatvi-ze zalatpal' s'C p - ' -
chlv/mc. co w rt-Tiittiie pr-'\ •.!• Po 
Irirn j e w a e Ą bramki, złskane re 
strzałów OaSon-*kiego (ż), Butjno»a 
I i lupaUk.ugo. 

Mhn-> t" isslerdzlć w\pada. 
Polonu zadouolmć me mogła 
I acliowsk' » hr mice. potn.H . 
tnirger. l.o-h I • l - -tli 1\ "',.? «..>..'' <-
cv Orahourski i lupaKki grali i"e "• tej 

kleili swezo n"z otmi ^ed/.lowit, 
p PosneŁ 

vraziH 

t e 
\ II in,-

m\dłc się * rceiw (o 

cyfrach 
lódt W póll "ile z>er o ptihar P l. 

P N •< K. K N p.ihił ! uryjtów 4 0. 
I. i. v, (j. _ VS. K. s 4 Z 

War>źifva Polonja II — Vaisovii II 
1 0. Orkan - Makalu 5 3. Makab, II 
Orkan II 3 0 Pogoń _ Rjd-m.i 
S o R-ĵ lt ™ >rrmata 4.0. r-kra 
Ma 5 u. >kta II - Wista II U n. 

WI-

W rozgrywkach tennlsowych o Dawls-Cup 
Polska weimle udział wraz z 23 państwami 

całego świata 
Do »«jorocOTVcli rozKrmek o Dasis-

Cup zapisały » t H pań>t«a t»iata, a 
*'łrud nłih PoKka Ro/si>wkt ' dhęd » 
sl« »• ddóch grupach" t>uropeiski(i I 
«inervkan^ku i. a ..stal.- /nv /.syctez-
6* rozegra finał z druzjaa biauó* Zj9-

dnoczmnjch, fako zeutoro.znym z»r-

P-unna po|ski zt łoi'i bfd>'f i c « 
twertińskiogo, Klenudla i btemerta lut) 
btolaro»a. 
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Taki ! ładne oczy miała ona, a on takq fantazję 
R O Z D Z I I I I I I C H K Hf* M I N A l 

WARSZAWA, 22. OL 
Ratuiku! Policja! — krey-

Świętokrzyskiej pewien 
„ ciągnąc ta r«k« 1««P 
ale ran kobietę, 

nadbiegi posterunke-
Marszałkowsklej. 
ni ograblta mnie 1 Pię­
t ro k areazłowaćl — 
żyzna. 

I zabra-

' c \ił na ul 
nlodzienlei. 

• u- crającąi 
Na aiartjl 

w v 7, rogi) 
- Ta pij 

' cdzy. prę 
.\. -ł.łł riiclf; 

- j.ikl.łl 
napadł* na pana? -

'• >v!ł sie policjant. 
- Tak, napadła M m n » 

1 ml pieniądze. 
• I pozwolił sto pan obrabowae 

' Mptiei» Czy ona hył* s a m a ? 
. 1 jk . to Jest n le_ 

Posterunkowy zaprowadził pa-
•v do kotiu>arjatii, gdzie mocno za-

, iowanvl p. J e m y Kopczyński 
aczac sĄ w zeznaniach, dd two-
U I 

»tra«?nw* s e w 
• idn latjtinkowcga w środmte-

I*" KopcayńsM. nte znając W a r -
•>\\v. zapytał jakiejś panienki o 
• • « d<> dworca f l lównego. Orze-
•iia mcznłjoma podięła się KO pod 

n. wadzić 11 zawiodła młodzieńca 
'-. hr;imv [nr. 8 przy n i Szkolnej, 

••d-ic wvpadł 
I Jakiś d rab 

Jn t sa letzcze kobieta, k tórzy p . 
'M- vz\n>l{jrKO obrabowali . 

" w ą usłużną niewiastę p. Kop-
n f h k i ujął na ul. świętokrzyskie j , 

-. p. iroł talych napastników poznał 
/ ' , lngraf | w urzędzie-ś ledczym. 

W w r i i i | « tet akcji przed sadem 
nk-ęgowyrjt stanęli: Juljan Karlew-
M->, PnulJJi Rosiakówna i Eueenla 
l-Mińska, I 

1 — » " * P ' 

(Od wtunego korespendi«t*> 
Rozpruwa, prowadzona preea if 

delcoo Rykaciewiklego, dat* rewę 
tacyjny materjał, okazało »'« bo­
wiem, ze city „napad" Jest 

bąj«e«ką wymyśloną 
przez P- Kopczyńskiego, który „kro 
pował sio" przedstawić prawdziwe 
okoliczności zajścia, 

Skromny młodzieniec padł, lak 
«Ia okazało, 

ofiara wdzięków 
RoslakóWny, która afffo wadziła fo 
do siebie I wyciągnęła mu porttol c 
gotówką. 

ft .. «-Sł^w w **zwmm\w<nMW*mi.wm*m 

Sąd <il.fi.-il przyznającą »l0 do 
winy Rnsiakówne n» 

t niaiiacy wlettonla, 
pozostałych oskarżonych unlewtn-
nlł. 

P. Koneiytlikl poclącnleły będzie 
również do odpowiedzialności kar­
nej ca 
świadome wprowadzeni* w Mad 

wtadz bezplecteflitwa. przeć co 
spowodował bezpodstawne prze­
trzymanie w wiezieniu dwojga nie­
winnych IndiL 

Straszne oskarżenie z za grobu 
„ Zabijam się przez majstra ~ 

wyzyskiwał mnie" 
W obrębie pOwla.ru sochaciew1 

skiego wyłowiono 1 Wisły zwto 
kf m«icxyxny, ubranego w « » -
ry garnitur maryntrkowy, palto 
Jealenne koloru marortKO I c*trno 
kimasz* sznurowane. 

W kleśienl palta inalezłono 
kopertę • napisem; »proi*« o-
tworr.yć." .Wewtiątri koperty 
byl list: 

Wantowa, A. 4.10 t72S r. 
Zabiłam $k * pruycgmy maj­

stra, który mnk wyzyskuj*. 
Uai tm był b « podpisu, na-

temlMt obok B»tu w kopercie by 
ta wyblakła — zniszczona tui 
prwsi długie lełenle w wod»le — 
fotografia, a na nic) napis: .Tak 
wygląda samobójca". 

Kto zginał w pierwszych 
dniach październik* r, uh. — me 
te ta notatka pozwoli do rozwi­
kłania zagadki. Stwierdzenie na­
zwisk* samobójcy pozwoU rów­
nie* ujawnić nazwisko majstra. 
pozostającego pod strasznym, ob 
wtuleniem z za grobu, 

Zabytki kultury egipskiej 

H 
Okręt Śmierci 

pod źałobnsml flagami zawinął 
do portu 

Piękny okręt wloskf JBeIve-
dere" opuszczał Triest przy we­
sołych dźwiękach orkiestry 1 po 
icodnvm nastroju pasażerów. 

Otuga droga była p « e d rtlmt, 
celem pocfróiy było bowiem pię­
kne miasto Buenos Ayres. 

Ale w Czasie drogi Imilkty na 

f Madzie dźwięki niefrasobliwej 
nzykl. zgasł śmiech i wesele. 

, Wśród I podróżnych wybuchła 
I t-iMdemja IstraszJiwej grypy płuc 

Ta/emnica obełętof . 
gilowy Jkobiecef 

Murn Ja e g i p s k a 
w pociągu ani}ielsklm 

Parę dni temtt na stacji Wt-
terloo w Londynie znaleziono 
głowo ludzką, 'zawiniętą w pa­
pier pod ławką przedziału pierw 
Mej klasy pociągu pr>dnilcjskl^ 
to. 

Całą policje londyńską posts 
wlono na nogi i swołano tinradc 
najzdolniejszych dotektywow 
Władze przyptiszc«»łv, ze zacho 
dzl tu takt jakiejś tajeinnlc/e 
zbrodni 

Tymceasem zagadka zmtnh 
wyjatnlon* w bardzo pros.. 
*pos6b, 

I >o błwrt inałerfonych prawi-
miotów, na stacji, zgłosił się pe­
wien uczony I zakomunikował 7. 
wielkim zakłopotaniem, ze parę. 
dni temu zapomniał w wagonie 
głowę mumii egipskiej % przed 
tysiąca sześciuset lat. 

Policja nie umiej.tut odrótnlć 
gtowv muptjt od K!<<WV kobiety 
niedawno; zamordowanej. Jest o-
becnie prz^dwlotem drwa «*.ił<il 
Angljl. 

nej I coraz to spuszczano t okrę­
tu. w przepastną tort oceanu czy­
jeś zwłoki, zaszyte w płócienny 
worek. 

Zaraza ta pochłonęła na peł-
nem morzu ^7 osób I „Belvede-
re" — złowrogi okręt śmierci — 
wpłynął do portu Buenos Ayres 
pod załobneml flagami, w posęp­
nej ciszy, wioząc na pokładzie 
jeszcze kilkudziesięciu clętko 
chorych. 

KRATKI SĄDOWE 

ACH, Z TEMY DZIECIAMYf 
t m n w t Ł Te n ditecłf To WARSZAWA, 22. III. 

„ „Pfwrf I Q«"Wtł w Jednym staft do­
mu". To ^»rt«»ri(cyw»n'« pod jednym 
ujchem, rimlMt rtWyt wymienionych 
kentlatiŁfłójW stale ii« p r i y a ^ ł ą wa-
siii. 

To urno t>yło fTMłem ststege ridipo-
r^zumlenit mlcdiy Araą Tytkowską I 
Mir|»nną Karateką, ramłesŁkatemt 
r-Ł-rtc* w lednym domu. Odyby mle-

»ły sd»!» ^d siebie. aipJyby d„ nt^. 
p.,ro?.!mue^ 
Słiierainel rozprawy, wdioftciocol st »ą 

Poszło O 
drieci, 

ntetloszla, « iwtasicu do 

MiK-i od I * T , * właictwte 
narwtaMwtel o to, te Jedna 

drrwłów 
amlrusyl 

Dotk»ri«ra*<!o iywf»o Karprtot* wy-
cioslla rdwmlei podobne eipost o drte-
ciach TyRa>w$kle|, o niej sameŁ e \*Ą 
mętu Itd. W chwtH kiedy przemawia­
jącej wbrai ło Jut tchu labrala gtps 
ponownie Tytkonwka, potem mAwKac-
pińska. Słtmem oowstata kłótnia ea ca­
ły repertuar. 

A potem sprawi o rawwap wyłbmm-
na przez Tarkowską Karpińskiej. Sfłjria 
t>o4o|si tsmd wialcstwoić zniewag I 
Karpińską od kar ł uwalaiL 

ć-wta. 

Letnia ta aa r. 1926 

Niemiecka wyprawa natrtowa pod preewodnłctwertf prt* 
W. Wreszińsklego, ndala się w końcu ubiegłego roku do Stare­
go Egiptu, w celu zbadania odwiecznych cmentarzy egipskich. 

Po długich ł ucłązlfwycn poszukiwaniach udało się ekspedy-
cf dokopać do niesłychanie cennych zabytków prastarej kułtu» 
ry egipskiej. 

Orobowce rteiWone I zaopatrzone w opisowe tablice, |»o-
zwolłły odtworzyć uczonym, biorącym udział w ekspedycji, nie­
mal drobiazgowo codzienne tycie prastarego Egiptu. 

Wykonane zdjęcia fotograficzne I reprodukcje, stanowią 
olbrzymi skarb naukowy, który po opracowaniu rzuct duio 
nowego światła na hlstorję tajemniczego Egiptu. 

Na ilustracji (lewo n góry) widzimy olbrzymią statuę, zna­
lezioną w świątyni Ramzesa pod Karnafkem. Statua ta ma 17 
metrów długości. Na prawo od góry wldWmy ruiny równie* 
świątyni Ramzesa, ale w Abydos. » 

Ilustracja u dołu orzedsławla wleŁa sale kolumnową 
w Karnaku. 

Podpalacz zamków 
angielskich 

/ rwłąe połardw w dwu 
mielcach 

W c^un oatarnfcli dwn mie­
sięcy spłonęło w Angljl dziewięć 
zamków historycznych, należą­
cych do najwybitniejszych ro­
dzin aryttokratycwiych. v 

Pastwą płomieni padły \?8»*to 
wne meble, obrazy I blblłotekl 
OTO<ista«i«J»o» beicenną war-
tość kulturalną I pieniężną. 

Istnieje podefraer*, tt polary 
są dziełem zbrodniczych rąk. 
Podpalaczem Jest Jakiś najpraw­
dopodobniej chorobliwy osobnik. 
. Wtadise polic,viue są na tropie 
podpalacza, ' ' 

NOWOŚCI WYDAWNICZE 
* P B dtałace) pnfwrwte okaunt ato 

Ćthzr c*« J J i l e T ' S t « * t a w a Wy-
łplafaklofo, wydawwych pnet iMty-
hrt Wyd. .BiWJoteka Potska", Tow 
traeet tawterai Warsawłanke. Lelosi™ 
U, Legjcm, iłąleslm-wa Śmiałego I Skał­
kę. Opracowali wydanie: A. Chmiel 1 T. 
SWro, którzy opatrzyli kaidy utwór 
obraeraym wst«p«n I przypisani kry-
tyon^errH. 

* Nakładem kstęrarnl Iw. Wojciecha 
w Pozwmla wysrty now«le Pełgam 
Owtidła p Ł Obrazy u nikle. 

* W druglem wydanłu wy»»t« po­
wieść Franciszka Marcrega p. t. wOy«i^ 
kovlcsowle". Nakł. k$l«g. *w, Wojcle-
tba w l^omanJo. 

* W „Btbl. t>rlel Wyhor." wysito o-
l<nriidanie Onstawą DtwttowskJego 
p. Ł Ida plącze. 

pań stantła drugiej kołdą w pirdle. 
M !T |oł sleHe wisiemnle dn*ć, « ta 
"dnonrue tricłia »t« stykać, arzeba %\ę 

P^pi7timir1raf co do takich apraw Jak 
i.p. termin prania i potącwwe z nlstn 
ci'\ul.>»e sJtadaiKf kłuciem od 'rydiu 

W'clkle ;>rante w łyetn fołpnjynl. to 
°lt prt?łmt1o^a. chwila ifcoTiegmtro. 

aj energr, która naitepole w~ -
vę na rńtffte pr^e^leradts, 

dsiile itd. To.rowtiiet mo-

i t r r j " , naivbiększet priebie-
'•- ,Ę kiiK-? od *frvchis, co 

, 6 \ j \ J i 'w j ! w dnłira o jednym 
hu, a u-c!'! lokatorach. 
iit,S'"r w dnio prania u 

'• 'na bvta (uł *yprana, 
^ '^houana. nakrochma-
« . o fi tylko, by |,i 

'-\ '«/. n<| ktnreso kluc? 
I - n>'»»vk'Cj. 
•,.! n^prę^one stosunki 

*i.!i u m i po khy.'z. 
dl \ • 7 d?ifx-i Wrm^ln o-

-, • ••' i M \tawtla '-i; r 
• ! i f '• )u-^ka i skor-v 

'•'» -»ej anl.ig "ust, c 
•"ii t*s A ti<lf». "i ią « 

Cf .S/y dta matki bo w dzle-

Modelka 

(-h Hactior 
n\ Ri i -

t> 
B/ U '••li i l> -d'. 

. ' 4 c \m.i\\« „h paw, mb\ 
•i J i* a pap.. ,ku pi/\ii ,s I t-., 

y^i «t| aił» icm sMumi kiuDius ul uri» : 

I r 
/ n.O!'tckf! rjs/\ vh 
obrazku .Majgarot' 

zesoulu .Hulftnjdj 

Człowiek siejący 
perły 

• cm ła przygoda w ti Jze 
do lombardu 

Nieprzyjemny wypadek zda­
rzył się pewnemu prowlncjonało 
wi w Berlinie. 

Przyjechał on *do stolicy, abv 
uzyskać większą potyczkę 

pod zastaw bliuterjl 
swej iony. 

Opuszczając hotel w drodze 
do lombardu, wloty! do kiesze­
ni spodni sznur, składający się 

z 85 wkłklch pereł 
i bransoletę z pereł i szafirów. 

Przybywszy do banku ku swe 
mu przerażeniu przekonał się, że 
kieszeń była dziurawa. Znalazł 
w niej tylko sznur pęknięty, per­
ły zaś widocznie 

wysypały sio po drodze. 
Również zginęła bransoleta. Bie­
dak znalazł tylko sześć ocrcl 

w skarpetce. 
Riżut-rja ,ta przedstawiała war­
tość 2.500 dolarów i za odzyska­
nie jej lekkomyślny prowincjouał 

CMopczycomanfa 

Oryginalny model białej Wwabt 
nakoL Spódniczka pBsowant, taiła dlt 
ga aakoncwaia dtrtą kokardą. Szyia , 
ramtam prsytoraM taetokleinl nłeregu-
hmertri laRtankamL 

Oórna <sąU auknl po łesreł tlrome 
pr/ył>raiia drataeral paflEowaterti har-
wntwil. wa:j(1(jArte aarnBna emaedta-
mt 

Człowiek, który odkrył 
sekret rulety 

w Monte-Carlo 
W ciągu jednego dnia 

rozbił trzy banki • • 
/ wygrał 200.000 f. szl 

W Londynie zmarł przed kil­
ku dniami Artur de Courry B„-
wex, znany pod nazwą „pogrom­
cy domu gry w Monte Carla". 

Przed 25 laty rozbił oą trzy 
po kolei bankł, wygrywając w 
ciągu jednego dnia 200 tysięcy 
funtów s»terl|ngów. 

Tę olbrzymią wygrane nfe za­
wdzięczał żadnemu przypadko­
wi — lecz dokładnym obliczej-
ntom matematycznym. 

Następnego dnia, po tak szczę 
śllwej gr?e, Bower wyjechał L 
Monte Carlo I nigdy już tam nie 
wrócił. 

Otrzymał od Domu gry do­
żywotnią rentę pod warunkiem, 
iż nie zdradzi nikomu swego l •-
krętu. 

Kqcik humoru 
Po proszonem 

Żebrak: Paniusiu, niema tam C7. „t 
w dormi zbcdtiego? 

Kucharka: A, i trwsum. Są 3 c•-. la 
na wydartta. 

Dlaczego ogląda się 
— Taka przyzwoita panienka, a o-

giąda się za chłopcami.™ 
— Aiet, mamusiu, la s'e tv*kn o- •-

dam. aby się prrekona^. v/.> s.m -. - , 
mną ogladJM" 

Tak/e czasy 
S<xMa: Czy oskar?-»v r r v - • 

sic do podstepnej spriftdajy L!>.i-
w>xh brylantów? 

Oskarżony: Handlowałem p-a»i ' ' . -
wymi, to ludzie krzyczeli te '•„• n \ 
plCTiedzy, a na łałszywa a » > ' . 
dą, 

W podróży 

iMumaiUMi powjiifta uasruda. tBiicia i niolttołe* I anaakleak' 

Panna do pas.Tcra- A-li pe-'c v< 
sla4J na molfn warlih'-/"f 

Pasater; A do diahtal W' »•«!' 
lem co ronie tu., tak alcie, a to ,K1 

http://pOwla.ru
file:///tawtla
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Białystok w hołdzie Pierwszemu 
• • S M ""ar P 1 1 P • • ! mHKI am ĝa* »Jl lajajajaBBajaŝ aw *»» w»^^^ *nax« » ^ » « « p » w 

Marszałkowi. » 
AKadimla w lutn i „ralaei". 

0dłoion,a a jdhla 19 na 21 
a n a r | » u l b c t y ś t o t t uczczen ia 
M a r i l a ł k a P i ł t ó d i k i e p , © pnm 
B i a ł o s t o c k i O f w ó d Z w i ą z k u 
S t r z e l e c k i e g o m i a ł a p r z e b i e g n«? 
s i ą p u j ą c y ; 1 

Z e u t e n d a r e i n o d d z i a ł y : m ę s 
k i I ł e ń s M w y s ł f e h a i y w k o l c i e -
l e p a r a f i a l n y m # g o d z i n a c h r a n ­
n y c h M s z y Ś w . , | w czas ie k t ó r e j 

' ś p i e w a ł p. R a c z k o w s k i . 
P o n a b o i e r f s t w l e o d d z i a ł y 

p r z y u d z i a l e o r k i e s t r y 4 2 p. p. 
I n a c i e l e i ta Ork iest rą p r z e d e -
f i l o w a ł y na RyipNu K o ś c i u s z k i , 
p r z e d w ł a d z a m i [ Z w i ą z k u S t r t e -
l e e k i e g o . 

Ra itflladslf B»H otateal 
W o j e w o d a , V i c « ' | W o ) e w o d a . K o ­
m e n d a n t W o j e w ó d z k i e j P o l i c j i . 
W ł a d z e w o j s k o w e , S ta ros ta i 
p r z e d s t a w i c i e l e i k p o ł e c i e r i s t w a . 

N a s t ę p n i e d e f i l a d ę p rzy ją ł P. 
g e n e r a ł R ó m m f s l w k o s z a r a c h 
f e n Ł S o w i ń s k i e * . 

T e g o ż d n i a Jo g o d z . 5 e j p o 
p o ł u d n i u o d b y l i S I Ę 

Akademia w l t ł l rs i „raiaee". 
M a u d e k o r o w a n e ) scen ie p o d 
p o r t r e t e m M a r s t M k a P i ł s u d k i e g o 
u s t a w i o n a zos ta ła w a r t a stcze-
l e c k a w raz | e s ś a n d a r e m , p rzy -
l e m p o r t r e t j a k , I s cenę u d e k o ­
r o w a n o z i e l e n i a ł Po p r z y w i t a n i u 
z e b r a n y c h przez} Prezesa Zarzą­
d u Z w i ą z s u S t r t e l e c k i e g o p a n a 
S n i e i k ę o d c z y t to M a r s z a ł k u wy ­
g ł o s i ł p. p o s e ł ( D r . P o l a k i e w i c z 
k c ń c z ą c s w e j p r z e m ó w i e n i e 
e k r z y k i e m n a d l te i c M a r s z a ł k a 
P i ł s u d s k i e g o . - , 

Przy o k r z y k a c h . N i e c h Ż y ­
j e ! * , o r k i e s t r a b d e g r a ł a h y m n 
n a r o d o w y . I 

N a i t ą p n l e - d l u i a z y 

rittrlt • • •matk i 
o d c z y t a ł p r z e d s t a w i c i e l N a r o d o ­
we) Par t ) l R o b o t n i c z e j , p o n i m 
p o s e ł o . H e l m a n z a p o z n a ł ze­
b r a n y c h w s t reszczen iu i dz ia­
ł a l nośc i ą J o z e f a P i ł s u d s k i e g o , 
Jako N a c z e l n i k a P a ń s t w a , • w 
k o ń c u p r z e d s t a w i c i e l » P o l i k l « j 
Par t ) i S o c j a l i s t y c z n e j p, M u s z y ń ­
s k i d a ł k i l k a o b r a z k ó w w t y c i a 
J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o . 

fi t i f t t l trniltl kaasirfo**! 
b r a l i u d z i a ł p. p,: R a c z k o w s k i 
t p i e w e m ( t e n o r ) , p r o f e s o r J o d ­
k o g rą n a c y t r z e , p. C h m a r a 
ś p i e w e m ( b a r y t o n ) . A k o m p a n i o ­
w a ł p. C h m i e l e w s k i 

W czas ie p r z e r w y p o m i ę d z y 
ś p i e w e m , a k o n c e r t e m o r k i e s t r y 
w o j s k o w e j p. C y g a n o d e g r a ł 
wraz ze s w y m k w a r t e t e m s k o m ­
p o n o w a n y jeszcze w r o k u 1921 
przez s i eb i e marsz p o ś w i ę c o n y 
J ó z e f o w i P i ł s u d s k i e m u . 

K o ń c o w a c reśc flkademjl 
w y p e ł n i o n a zos ta ła k o n c e r t e m 
o r k i e s t r y 10 p u ł k u u ł a n ó w L i ­
t e w s k i c h p o d b a t u t ą k a p e l m i ­
s t rza p , P y s z k o w ł k l e g o . 

Akademie. laketitył 
p. K i k l e w l c z , w k i l k u b a r w n y c h 
s ł o w a c h p o d n o s z ą c z a s ł u g i so le ­
n i z a n t a . Przy d ź w i ę k a c h f a n f a r 
w z n i o s ł ą tą u r o c z y s t o ś ć z a k o ń ­
czoną , 

BJalytlok w dnia I I marca 
udokumentował 

z n ó w s w e szczere u c z u c i a d l a 
P i e r w s z e g o M a r s z a ł k a I h o n o r o ­
w e g o o b y w a t e l a m i a s t a B i a ł e g o ­
s t o k u , 

Polski Czerwony Krzyż w Białym-
stoku ustala typ wojskowego wozu 

sanitarnego. 
;tawą d z l Ł ł a l n o ś c i Po l sk ie ­

g o j a t r w o n e g c | K r z y ł a w czas ie 
p o k e f u jes t . p r z y g o t o w a n i e ś r ó d 
t , ó # w c e l u i j a k n a j s z e r s z e g o 
s p e ł n i e n i a z a d a ń w czasie w o j ­
n y " . S t o s u j ą c ! s ię d o t e g o , 
O k r ą g B i a ł o s t o c k i P o l s k i e g o 
C z e r w o n e g o Ki f ryza I w B l a ł y m -
ł t o k u I w 13 ( p o d l e g ł y c h m u 
O d d z i a ł a c h p r o w a d z i w y t ę ż o n ą 
w t y m k l e r u n k p a k c j ę . M i ę d z y 
I n n e m i p r z y s t ą p i d o b u d o w y 
w o z ó w s a n i t e r r w c h , t a k j a k i In 
n e O k r ę g i , T y p w o z u s a n i t a r n e ­
g o , z a t w i e r d z o n y przez M i n . Sp r . 
w o j s k o w y c h , ze w z g l ę d ó w ł y -
c l o w o - p f a k i y c z p y c h w y m a g a ł 
p e w n y c h z m i a n I u l e p s z e ń na ­
t u r a l n i e w g r a n i c a c h d o p u s z ­
c z a l n y c h p rzez M i n . Spr . W . , 
t ). * z a c h o w s n i e m t y p u , k o n ­
s t r u k c j i w o z u . W o z y p i e r w s z e , 
w y k o n a n e p rze r w y t w ó r n i ę S z y d -
ł o w l e c k ą , n i e o d p o w i a d a ł y w y -
m a g a n i o r p , w c p e c czeqo O k r ą g 
b i a ł o s t o c k i P o l t k i e g o C z e r w o n e ­

g o K rzyża , k o f e y s t a j ą c z f a c h o ­
w y c h w s k a z ó w e k p p ; p p u ł k . 

L a d y — Z e b ł o c K f e l g o I r t m . S o k o ­
ł o w s k i e g o , p r z y s t ą p i ł d o b u d o w y 
w o z ó w w w a r s z t a t a c h J . Cius lń-
ł k l ę g o w B i a ł y j m s t o k u . W a r s z t a ­
t y t e w y k o n a ł a ( u l 5 w o z ó w , 
• ( p r o w a d z a j ą c jrJo n i c h z m i a n y 
I u l e p s z e n i a , l i n i a 21 b m . ! o d ­
kry ło s ię k o m i s y j n e p r z y j ę c i e 
w o z ó w J u l w y k o n a n y c h . 

W k o m i s j i , I k t ó r a d o k o n a ł a 
s z c z e g ó ł o w y c h | ( w c i ą g u , 3 g o ­
d z i n ) o g l ę d z i n I p r z y j ę c i a w o ­
t ó w t u d z i e ż I z a a k c e p t o w a n i a 
w p r o w a d z o n y c j ) z m i a n i u l ep ­
szeń wz ię l i u d | l a ł p .p. : 1) g e n . 
b r y g . S ł a w o j Ś k ł a d k o w s k l - s r e f 
D e p . S a n . M.SJW., 2 ) g e n . b r y g . 

P o d k r e l M n a l t i y , * • 

aa Akademie praybill 

p r z e d s t a w i c i e l a 5 » | m u , W o j e ­
w ó d z t w a , R a d y M i e j s k i e j I spo ­
ł e c z e ń s t w * . 

Tajemnlcia 
zbrodnia 

W d n i u 1» - b . «•»• * p o b l ł l u 
w s i C m i e l n i k i , a " * . C i a r n a -
W i e d , na g r a n i c y p o w . S a k A I -
a k t a a o . i n a ł a t l o n o z w ł o k i mąt-
c t y i n y . la t o k o ł o 3 5 , n l a a r l a d o 
m e g o n a ł # l t k « I p o c h o d z e n i a , 
za ś l a d a m i p o b i c i a , k t ó r e w s k a ­
zują, na t®» * • t o r t i ł z a m o r d o ­
w a n y , O o c h o d w n l e w toku. 

KomuniKaty 

Zaburzenia w więzieniu. 
D n i a 2 ! b, m . o g . 12 w p o ­

ł u d n i e w w i ę z i e n i u b i a ł o s t o c ­
k i e m w y n i k ł y z a b u r z e n i a . W t ę t -
n l o w l e t . i w . b e z t e r m i n o w i I 
d ł u g o t e r m i n o w i w»zczę l l ha łas 
w ce tacb . D o a w a n t u r y przy łą­
czy l i s ię w i ę ł r l o w l e . p o l i t y c z ­

n i " , Z a a l r m o w a n o w ł a d z * p o l i ­
c y j n e I s ą d o w t - ft t y m c « » i « m 
n a c z e l n i k w i ę z i e n i a w y s ł u c h a ł 
ł ą d a n w l e ł n i o w I p r z y w r ó c i ł 
s p o k ó j . Z a d a n i a w l ę t n i ó w , o I le 
$ą s ł u s z n e , z o i t a n ą u w z g l ę d n i o ­
ne . 

Z Kasy Chorych. 
D n i a 19 I 2 0 b. m . śc is ł y Ze ­

s p ó ł Z a r z ą d u w o s o b a c h ' p.p. ; 
H u p t l c h a , W » k s a , T r y b u s k l e g o 
I P t o d o w s k l e f l o p p y o b e c n o ś c i 
d y r e k t o r a I N a c i . ' L e k a r z a Ka­
sy o b r a d o w a l i : n a d w y n a j ę c i e m 
b u d y n k u p o d p r z y c h o d n i e K a s y 
C h o r y c h , p o w a ż n i e z a s t a n o w i o ­
n o s ię n a d s p r a w ę u t w o r z e n i a 
w B i a ł y m s t o k u O k r ę g o w e g o 
Z w i ą z k u Kas C h o r y c h , n a d r>o 
z / c j a m i b i l a n s u za r o k 1925, 
s u m a k t ó r e g o d o c h o d z i d o ! • 
m i l j o n a z ł o t y c h . P r z e d y s k u t o w a -
n o k w e s t i ę z m i a n y n o m i n a c j i 
u r z ę d n i k ó w K a s y , n a s t ę p n i e e ta ­
t ó w u r z ę d r f l c z y c h I c o s ię t y c z y 

u p o s a ł e n i a . W t e j o s t a t n i e j sp ra -
w i e D y r e k t o r Kasy P. K w i a t k o w s k i 
u d a ł s ię d n i a 2 0 b . m . fio O k r ę 
g o w e g o U r z ę d u U b e z p i e c z e ń 
w W a r s z a w i e . D o p r e z y d ) u m za­
r z ą d u w p ł y n ę ł o r ó w n i e l p o d a n i e 
I - w a p r r e c l w g r u ł l l c z e q o o w y ­
d z i e l e n i a t Ka<ty C h o r y c h c ier ­
p i ą c y c h na g r u ź l i c e i o d d a n i e 
t y c h c h o r y c h p o d o p i e k ę leka ­
r z o m p r z y c h o d n i . 

Ł l p r i r t m t o p r o a i * o a k r a J l a n l * 
s ł ó w k i l k u na tomach p o c » y ł n » « 
g o p l a m a P a r t a k l a g o . O z l a n n l k a 
B i a ł o s t o c k i e g o " . 

W n o t a t c e . P r o t e k t o r a " p o d 
t y t u ł e m . P r o m i e n i a P r o t e k t o r a " 
i d n . 13 m a r c a r. b. Ht 11 p o ­
s t a w i o n o za rzu t m n i e , I I j a . w 
nag ler r t z a s t ę p s t w i e p, K u r a t i -
k l e w t c z a w y p ł a c a ł e m n a l e ł n o l c l 
w s k u t e k c z e g o w kas ie zab rak ­
ł o z n a c z n e j k w o t y p t a n l ę t n t j . 

Z p o w o d u p o w y t s z e ) n o t a t k i 
w y j a ś n i a m c o n a s t ę p u j e : p o 2 
I p ó ł d n l o w a m w y c z e k i w a n i u 
g o t ó w k i , o t r z y m a n o t a k o w a w 
d o . 20 l u t e g o 1925 r. o g o d z , 
12 w p o ł u d n i e ; o g- jdz . 1 roz 
p o c z ę t o w y p ł a t ę d la 3020 bez­
r o b o t n y c h , w d w u c h k a s a c h ; 
p ł a t n i k a m i b y l i K o n s t a n t y $ i l t-
k o I L u c j a n K u r a s ł k l « w l c z w o 
b e c n o s c i i n n y c h s r e i c l u u r z ę d ­
n i k ó w , p o d m o j ą o s o b i i t u o b ­
s e r w a c j a ; o g o d z . 4 p o p o ł u d 
n l u K u r f l s z k l e w l c z p o p r o s i ł m n i e 

W ó d k i 1 l i k i e r y 

BACOWSKIEGO 

l a a t ą p t t § • «*» « « • » © W a d u ; o f . 
4 m . 4 S # ! # « « * I n a d a l p e l n d 
s w e c a y n n o i e l ł p o t a k o n t i a n l H 
w y p ł a t y I iW Iama tawan lu kasy « . 
k a z a ł § l f n l a d o b d r o j r ł . 102 n a 
w y p ł a c a m a u i m i M J 7 4 i ł # 7 5 flł. 
P o o m ó w l t r t l u p o w y t i z e j sp ra -
W y u n ą d n l c y p r t y u i l ' d o w o l o -
s k u , t « p o w y l a i a s u m a zosta ła 
p r z e p ł a c o n a w u s k u t e c z n i a n i u 
z b r a k u d r o b n y c h b a n k n o t ó w 
g r u p o w y c h w y p ł a t b e z r o b o t n y c h , 
l e t a k o w ą n a f e t y p o k r y t wspó ł 
n e m ! t l l a m l n l « obc le , łaJąc Jed­
n e g o p ł a t n i k a , t t a m • ! « ' w r ó ­
c i l i d o m n i e i p r o l b f l o p o t r ę -
c a n l a i n a l a ź n y c h p o b o r ó w na 
p o k r y c i e b r a k u j ą c e j t u m y . ^ o 
t a ł z o s t a ł o u s k u t e c z n i o n e w d n . 
22.11 1925 r. N a p o t w i e r d z e n i e 
p o w y ż s z e g o z a ł ą c z a m o d e z w ą 
t y c b i e p r a c o w n i k ó w na k t ó r y c h 
p o w o ł u j e s i ę . P r o t e k t o r * . 

P o z o s t a ł e * w y r a z a m i q l ę b o 
k i e g o s z a c u n k u 

Ławnik Mlcbat Korolc*uk 

m . B i a ł y s t o k , d n . 19 m a r t a 1926 r 

J u l j u s z R ó m m e l — D - c a I D y w . 
K a w . , 3 ) p ł k , d i . W a c ł a w Sz re -
d e r s — S z e f S a n . D. O . K. I I I , 4 ) 
p p ł k . W . L a d a - Z a b ł o c k l , 5 ) r t m , 
I. S o k o ł o w s k i — D ca S z w a d r . 
p l o n e r ó w , 6) L. U n l e c h o w s k l — 
p rez . O k r . W i ł . P C. K., 7 ) W . 
D o b r z y ń s k i p rez . O k r . B i a ł o ­
s t o c k i e g o P. C. K., 8 ) d r . K. 
fllchlmowlcz — w i c e p rez . O k r . 
B la t . P. C. K., 9) fl. W y s o c k i 
I 10) d r . Z . S i e m a s z k o — c z ł o n ­
k o w i e Z a r z ą d u O k r . P. C. K., 
11) d r . J a n R u p p — d e l e g a t O d ­
d z i a ł u G r o d z i e ń s k i e g o , 12) I. 
C u d o w s k l — w ł a ś c . w a r s z t a t u p o ­
w o z o w e g o , 13) I, L o n c z u k — 
p r a c o w n i k w a r s z t a t u I 14) K 
S t e f a n o w i c z — w s p ó ł , f a b r y k i po -
w o z ć w w W i l n i e -

D a l e j c v t u | e m y u s t ę p k o ń c o ­
w y p r o t o k u ł j , k t ó r y s t w i e r d z a , 
t e . p o s z c z e q ó ( o w e m o b e j r z ę 
n l u n i e m a l o w a n y c h , w s tan ie 
s u r o w y m , a le k o m p l e t n i e wy ­
k o ń c z o n y c h p i ę c i u w o z ó w s a n i ­
t a r n y c h , w y k o n a n y c h w wa rsz ta ­
c ie I. G u s i ń s k l e g o w B i a ł y m ­
s t o k u i p o p o r ó w n a n i u i c h z 
w o z e m , w y k o n a n y m w f a b r y c e 
S z y d ł o w l e c k i e i , K o m i s j a o r z e k ł a , 
t e p ięć w o z ó w s a n i t a r n y c h t a k 
c o d o - t y p u , j a k 1 k o n s t r u k c j i 
w y k o n a n e zos ta ły z g o d n i e z wy ­
m a g a n i a m i M i n . S p r a w W o j s k . 
C o d o m a t e r j a ł u d r t e w n e g o , o-
k u c i a , r e s o r ó w , r o b o t y ś lusar-
s k o - k o w a l s k l e j , w o z y z r o b i o n e 
są s u m i e n n i e , p r a k t y c z n i e i 
m o c n o , a n l e z a l e ł n i e o d t e g o 
w p r o w a d z o n e zos ta ł y u l e p s z e n i a 
I z m i a n y w d u ż e j H o ł d . u z n a n e 
p rzez K o m i s j ę j e d n o g ł o ś n i e za 
c e l o w e I p r a k t y c z n e " , 

• U 
»»• 

Uszyt in.His sonie I dziecin. Dhint iii esmidile i mim 
Prowadzić tkonomtezałe I praklynalt dam utiy. 
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Tablice krojów Wtóry hallów. Menu obiadowe aa 1 tygodnie 
Z a s a d y p r a k t y c z n e g o g o s p o d a r s t w a . 

C E N A 6 5 f j r . P r e n . m i e s i ę c z n a 1 zł. 3 0 g r . 
D o n a b y c i a : w k s i ę g a r n i a c h , k i o s k a c h m i e j s k i c h 1 k o l e ­

j o w y c h T - w a . R u c h " , u w s z y s t k i c h s p r z e d a w c ó w g a z e t 
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W a r s i a w a , P lac Z ia rnkowy 9 9 K o n t o P .K .O. 12 .200 . 
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N o w y m p r e n u m e r a t o r k o m , k t ó r e w p ł a c ą z g ó r y p r e n u m e ­
r a t ę za d r u g i k w a r t a ł r. b. W P R O S T D O A D M I N I S T R A C J I w y ­

ś l e m y n u m e r y za s t y c z e ń I l u t y b.r. za p o ł o w ę c e n y . 

Ujęcie bandyty. 
W d n i u 3 m a r c a r b . na te re ­

n i e p o s t e r u n k u P. P. C i e c h a n o ­
w i e c d o k o n a n y zos ta ł n a p a d ra ­
b u n k o w y n a m i e s z k a ń c ó w w s i 
M o s z c z o n a - K r ó l e w s k a : M a r t y n i u ­
ka L u n a s z a 1 I n n y c h , W c e l u 
w y k r y c i a I u j ę c i a s p r a w c ó w za­
r z ą d z o n o n a t y c h m i a s t p o ś c i g D o ­
c h o d z e n i e u s t a l i ł o , ł e w m . 
C i e c h a n o w c u p o w i a t u B i e l s k i e g o 
I o k o l i c y p r z e b y w a k i l k u o s o b ­
n i k ó w p o d e j r z a n y c h o r ó ż n e 
p r z e s t ę p s t w a n a t u r y k r y m i n a l n e j , 
k t ó r z y t o o s o b n i c y p r z e w a ż n i e w 
d n i e j a r m a r c z n e i t a r g o w e obser ­
w u j ą p r z y j e z d n y c h d o m i a s t a 
g o s p o d a r z y w c e l u u p a t r z e n i a c o 
k t ó r y z g o s p o d a r z y s p r z e d a j e i 
j a k ą p r z y p u s z c z a l n i e s u m ę p ie ­

n i ę d z y b ę d z i e m ó g ł p o s i a d a ć , p o ­
w r a c a j ą c z j a r m a r k u d o d o m u : 
W czas ie o b ł a w y z a t r z y m a n o 14 
o s o b n i k ó w , z k t ó r y c h p o d c z a s 
k o n f r o n t a c j i zos ta ł p o z n a n y p rzez 
p o s z k o d o w a n y c h t y l k o j e d e n , a 
m i a n o w i c i e : m i e s z k a n i e c w s i 
S k ó r z e c , S z m e r k l e t a S t a n i s ł a w , 
k a r a n y j u l w i ę z i e n i e m za d e z e r ­
c j ę , P o s z l a k o w a n y S z m e r k l e t a 
d > w i n y n a p a d u n i e p r z y z n a ł s i ę , 
lecz w o b e c k a t e g o r y c z n e g o t w i e r ­
d z e n i a p o s z k o d o w a n y c h , t e d o b ­
rze g o p o z n a j ą , j a k o j e d n e g o ze 
s p r a w c ó w d o k o n a n e g o na n i c h 
n a p a d u i w o b e c m e w y k a z a n l a 
s w e g o a l i b i , zos ta ł p r z e k a z a n y w 
t r y b i e d o r a t n y m d o . w ł a d z Są­
d o w y c h w B i a ł y m s t o k u . 

Białystok, dn. 15 marca 1926 r. 
Szanowny Panie Kedaktorzel 

s o l i d a r n o ś c i ą u r z ę d n i k ó w , k t ó r z y 
w z r o z u m i e n i u a n o r m a l n e j , t p o 
w o d u n a g ł e g o w ó w c z a s n a w a ł u 
p r a c y . z a t r u d n l a j ą r e j p e r s o n e l 
o d 12 d o 1 4 g o d z m na d u b ę , 
p r o s i l i p. M . K o t o l c z u k a , a b y 
na pc rk ryc le b r a k u j ą c e j w k a s i e 
s u m y p o t r ą c i ł CZĄlć i c h t y g o d ­
n i o w y c h p o b o r ó w . 

Ł ą c z ą c w y r a z y s z a c u n k u , k r e t 
l i m y s ię : ^ 

A. Łoganłtc, I. Soboclfaki, L 
KuranĘkiewiet, B. lęnalow, P. Ry 
miński. CM, Kurostkiawlct, flt 

W z w i ą z k u z n o t a t k ą . P r o ­
m i e n i a P r o r e k t o r a * , u m i e s z c z a 
ną w „ P r o t e k t o r z e * z d n . 13 b 
m N i l l , w j p r a w l e k o m b m a -
c y j n e g o p o k r y c i a p r z e p ł a c o n e j 
k w o t y , b y l i i o b e c n i u r z ę d n i c y 
I n s t y t u c j i Z a s t ę p c z e j Z a r z ą d u O b ­
w o d o w e g o F u n d u s z u B e z r o b o 
c l a p rzy M a g b t r a c i e i p ł oszą Sz, 
Pana o ' u m i e s z c z e n i e na ła 
m a c h s w e g o p o c z y t n e g o p i s m a 
n a f ę p u j ą c y c h k i l k u s ł ó w : 

P o k r y c i e p r z e p ł a c o n e j p rzez 
kasy I.Z Z . O F,B. k w o y z o s t a ł o 
d o k o n a n e n i » l a d n e m i k o m b i -
n . i c | a m i p. M K o r o l c z u k a , a n i 
z 1001 d n i a , a n i też n o c y , lecz 

NlenaHowiat, K, $nltko, H. Ku 
rasikiawitmówna, * . Zawadzki 
W. Konopacki , 

Komunikat. 
Wiele rodzin bledsi i ł | s l i l i 

n a s | t m , j a k p r z y g o t o w a ć z d r o -
w e 1 d o b r e p o ż y w i e n i e d l a d z i e ­
c i . P ros tą s t a j e s ię ta s p r a w a 
w t y c h d o m a t h , k t ó r e k o r z y s t a ­
ła z p r z e p i s ó w D r a O e t k e r a , 
K a ż d y z c z y t e l n i k ó w n a s z e g o 
p i s m a o t r z y m a j e b e z p ł a t n i e o d 

Komunikat 
Z p o w o d u n a w a ł u p r a c y b i e 

żące j k i e r o w n i k S e k c j i P o d a t k o ­
w e j M a g i s t r a t u p. G o ł ę b i e w s k i 

P. Szuwałowa 
Słynna artystka operowa występuje 
codzlenn e w klubie Nowoczesnym, 
dolne sale Rltza Początek o godz. 

11 m 30. Program u rozma i cony^ 
Przygrywa koncertowy kwintet 

p. r i D L E R H 
• ojA.il> 50 BI-OBKT '297 

D r a O e t k e r a w O l i w i e . P r z e p i s y 
z e b r a n e są w m a j e ) d r u k o w a n e j 
k a r t e c z c e , p o d a f ^ c e j ' sposoby 
p r z y r z ą d z e n i a c a ł e g o s z e r e g u 
ł a t w o s t r a w n y c h p o t r a w mnc*z 
n y c h i p l e c z y w . B r o s z u r k a p rzy 
d a s ię k a ł d e m u , p r o s i m y f i a t e m 
z n i ą d a ć j e j b e z w l o c z n i e . 

p r z y j m u j e I n t e r e s a n t ó w w sp ra 
w a c H - s l u i b o w y c N c o d z i e n n a o d 
g o d z . 9 d o g o d z . 12 e j . 

Zaehmea wiratka I painiłąwla 
mBMTaiTE • 

i paidiiąti 
RAŻENIE 

Lekarz-Dentysta 

M. ABRĄMSKI 
ul. Stankiewicza 2, tal. 61i 

p o w r ó c i ł 309 
przyjmuje od g. 10 r. do 8 wlecz. 

oniimiii inni Frontowy 
tfłisEnogrtsfji wy~ 

Ogólne zebranie Rady Lekarskie] 
Kasy Chorych. 

D n i a 18 b . n i w l o k a l u Kasy 
C h o r y c h o d b y ł o s ię o g ó l n e ze­
b r a n i e l,ekarzy!.i p r a c u j ą c y c h w 
K a s i e Chorych j i N a p o s i e d z l e n i u 
p o r u s z a n e b y % s p r a w y t a k i e : 

j a k z a w a r d e n o w y c h u m ó w z 
Kasą C h o r y c h , p r z y j ę c i e fe lcze­
r ó w d o Kasy C h o r y c h i i n n e 
d r o b n e . 

W A R U 

enla tabełar 

O B W i E S Z C Z E M l E 
w sprawia ubEzpleczs-nla pracouinlkdw umysłowych 

Z a r z ą d O b w o d o w y F u n d u s z u B e z r o b o c i a w B i a ­
ł y m s t o k u , p r z y p o m i n a w s z y s t k i m p o ł o ż o n y m na t e r e n i e W o j e ­
w ó d z t w a B i a ł o s t o c k i e g o Z a k ł a d o m P r a c y , z a t r u d n i a j ą c y m w i ę c e j 
j a k 5 r o b o t n i k ó w f i z y c z n y c h I u m y s ł o w y c h ł ą c z n i e l u b s a m y c h 
t y l k o u m y s ł o w y c h , iż z g o d n i e z R o z p o r z ą d z e n i e m M i n i s t r a Pra­
cy I O p i e k i S p o ł e c z n e j i d n . 5.I I . r. b. ( D z . U s t . R. P. N r . 18 
poz . 113 z d n . 24.11.1926 r. i d n i e m 24 l u t « g o r. b . p o w s t a ł 
o b o w i ą z e k u b e z p i e c z e n i a t a k i e I p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . 
W t y m c e l u z a k ł a d y p r a c y o k t ó r y c h m o w a w i n n y : 

1) Z a r e j e s t r o w a ć s ię w O b w o d o w e m B i u r z e F u n d u s z u Bez ­
r o b o c i a w B i a ł y m s t o k u ( u l . L i p o w a Nr . 45 ) d o d n i a 31.111. r. b. 

2) P o k a t d e j w y p ł a c i e z a r o b k ó w p r z y s y ł a ć d o O b w o d o w e ­
g o B i u r a F u n d u s z u B e z r o b o c i a w B i a ł y m s t o k u z a w i a d o m i e n i a 
o n A l e i n y c h F u n d u s z o w i B e z r o b o c i a 2 I p ó l p r o c . ( z a p r a c o w n i ­
k ó w u m y s ł o w y c h ) l u b 2 p r o c . ( za r o b . f i z ) w k ł a d k a c h , o d d z i e l ­
n ie za k a t e g o r j e : 1) p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h I 2) r o b o t n i k ó w 
f i z y c z n y c h . 

3 ) W p ł a c a ć 4° P. K. O . n a c o n t o 9 6 0 0 n a l e i n e F. B. 
w k ł a d k i oddz ie l n i e ! za p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h i o d d z i e l n i e za 
r o b o t n i k ó w f i z y c z n y c h , 

N i a s t o s o w a n i a s i ę d o p o w o ł a n e g o R o z p o r z ą d z a n i a M i n i s t r a 
Pracy i O p i e k i S p o ł e c z n e j p o c i ą g n i e z a s o b ą k o n s e k w e n c j e 
p r z e w i d z i a n e w A r t . 34 U s t a w y o z a b e z p i e c z a n i u na w y p a d e k 
b s z r o b o c l a . ( G r z y w n a o d 200 d o 1000 zł. l u p p o z b a w i e n i e w o l ­
n o ś c i d o 1 m i e s i ą c a ) . 

W s z e l k i c h I n ł o r m a c y j c o d o p o s t ę p o w a n i a Z a k ł a d ó w Pracy 
p rzy ś c i ą g a n i u w k ł a d e k na rzecz F. B. u d z i e l a O b w o d o w e B i u r o 
F u d u s z u B e z r o b o c i a w B i a ł y m s t o k u . 

11. Pigtowski 
308 Przewodniczący Z. O. p. 8. 

uczą wszyst­
k ich l istownie bez­
płatnie, celem pro­
pagandy, Instytut 
Stenograficzny An­
toniego Wojnara, 

Warszawa, K ruc ia 

pokój umeblowany 
Elektryczna 9 J4> 

Biuro próśb 
Kol ińskiego—po­

siadającego wyłsze 
wykształcenie praw 
nkze—Giełdowa 2. 
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Dr beon KKYfłSK! 
Ciifi' wesi(H}v,t<e, skórne 1 ITKKE -plf owe 

L o o s a n l e p e o m i a n i a m t 
l a m p y K w a r e e i w e j 

Przyjmuje od god*. o—i | o t j *»—;, 
l l i t y i t a k , a l . l>tu»wa 55 

0x11 a 9 f , a « t W » : 
Emy ad I t U l i g o i APDhliC 

Dr. H. Kacnelson 
( h i n f e y • • a i r y s i n i - i k i n t 

Przyjmuje od godz. 9—J l od 4 — 
• l i r y i t i k , s l . H ł l l i t t k l t e i ar, e 

Dr. N e u m a r k 
Choroby weneryczne skórne 

1 moczopłclowe 
Przyjm, od g. 10—12 I od 3—8 popol, 

Białystok, u l . Ki l ińskiego 11. 
(ul Niemiecka )* _____ 

Dr H. KAM EL 
Cha,, **neryr*r»» s^4, nv , moeisei lo.f 

t - * r . l « n i e i p n i ś a i r l l i u K 
p e o m l a n l a m i R c n l u , : n . i 

rr»j) i„ <»« %~-n t v-e w K O ^ S I 0*S4~~"> ?& 
BiaiySTOK. ul. W M i t f r u 17. 

t » Dziś nODERN" 

KWIACIARKA 
( B O U C L E T T E ) 

10-clo aktowy ł i a ł na t kwiaciarki 
tchnący g i ę b e i l m sentymentem 

i s?c*er«ł poezją 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

U r o c z o 

QflBY ÓELIS 
N i e z r ó w n a n y 

S I Q M Q R E T 
R z e c z d z i e j e » l« ; w P a r y ż u 

P r z e p i ę k n a wys ta lwa — 
W s p a n i a ł y b a l e t -

K o n c e r t o w a § ra . 

Kasa : 

P o c z ą t e k : 7 , 13 4 5 i 10 .30 

. nie Zł -
O g ł o s z ę r 
r t a ł n e j w s z y s t k l i 

NKLI * * E * r a i I E l t a Y T Y i m i e j . e o w a z d o s t a r c z e n i e m d o d o m u - Z ł . 4 g r . 5 0 - .-
O G Ł O S Z E R i za w ie rsz m i l i m e t r o w y — s z r r o k o t ć s z p a l t y r e d i k c . w t e k ś c i e na 4 st 

r y c i n ę i z a g r a n i c z n e k o s z t u j e o 5 0 p r o c , d r o t e j , z a m i e j s t o w e 1 t e r m i n o w e o 25 p r o c . J r o i e ; , O d c e n p o w y t s i y e h o p u s t ó w 
k o m u n i k a t y I n s t y t u c y i p r y w a t n t h I s p o ł e c z n y c h m k r o n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e . tikład o g ł o s z e ń d w u n a s t o s i p a l t o w y 

w r a - i p r z e s y ł k ą - Zł . 5 — z a g r a n i c z n a Z ł , 

40 , z w y c z a j n a p o ł o w a s z p a l t y r e d r . k c . - ~ Z ł 9 r 
gr , 16, d r o b n e ic w yra z 21 . — 

n i e u d z i e l a s ię . N a zasadz ie u c h w a ł Z j a z d u p f a s y P r o w i n c j a 
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